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W iadom ości zagraniczne.

R zeczpospolita  Krakowska,
Z  K r a k o w a ,  dn ia  24. Marca.

Senat rządzący w o ln eg o , niepodległego i ściśle 
neutralnego m iasta  Krakow a i je g o  okręgu. 
T r z y  Na jaś n ie j sz e  o p ie k u ń c z e  D w o r y ,  zwy ­

k ł e m  u cz u c i em  łaskawości  p o w o d o w a n e ,  z e ­
s łały t r zech  p e ł n o m o c n y c h  Ko mmi ss a rz y ,  
ko rnmissyą  o r ga n iz ac y jn ą  kraju t ego  s t an ow ić  
m a j ą c y c h ,  jak to wyczytają s z a n o w n i  o b y w a ­
c i e  i mi es zk ańcy  z od e z w y  i c h ,  po n iż e j  w 
w ie r n y m  prze k ła dz ie  za mieszcza jące j  s ię ,  r ó ­
w n i e ,  jak i d rug ie j  p rzez R e z y d e n t ó w  t yc h że  
O w 0 r ó w do  S ena t u  r zą d ząc eg o  u cz y n io n e j ,  

1 dostojni  N a ja śn i t j szy ch  M o n a r c h ó w  re-  
p r ez en ta r i c i , wez wawszy  nas tę p n ie  c z ło nk ó w  

°  r *4du na n o w o  zawiązać  się ma ją c eg o  
P e *n a c z o n y c h ,  aby się do miej sca zwy-  
l M a  * P ied2eń  Sena t u  z g r o m a d z i l i ,  p rzyby-  
Ta ' r  ? o s° k i ś c i e ,  r z ą d  zawiązal i  i ustalil i .  
Et,.-, Us!sn ° w i o n y  rząd d o n o sz ąc  o tein wszy ­
c i  e a *,władżon i  p u b l i c z n y m  jako tez o b y w a -  

°.Uł, * m ie sz ka ńc o m  w o l n e g o  miasta Krako* 
Wa 1 j ego o k r ę g u ,  n i e m a ,  j ak tylko oś w ia d­

c z y ć ,  źe n i e p e w n o ś ć  i s tn ie j ącego  s t a n u ,  i 
n i e s p o k c j n o ś ć  o p r zys z ł ość ,  j e d n e m  w y rz e ­
c z e n i e m  w sp an ia łom yś l nyc h  P ro te k to r ó w  u- 
s u n ię te m i  zos t a ł y ,  i źe nada l  kraj t en u ż y w a ­
ją c  wsze lkich  korzyśc i  r e p r e z e n t a c y j n e g o  
r zą du  i z n i e s i o n e  rnaiąc p rzeszk ody  do s ta ­
łej pom yś l no śc i  p r o w a d z ą c e ,  używać  b ę d z ie  
szczęścia t rwałego  i n i e p r z e r w a n e g o .  P r a ­
wdy lej, są r ęko jmią  tak u r zą dz en ia  świa t łych  
d o b r e m  kraju tego  p rzeję tych  J W V V .  K o m -  
mis8arzy p e ł n o m o c n y c h ,  jako też us i l ne  sta­
ran ia  r z ą d u ,  chc ąc eg o  s ię  ca łkowic ie  us łu ­
d z e  współobywate l i  poświęcić .  —  W  Krako­
wie  dn ia  23, Ma rc a  1833 r. —  P r e z e s  S e n a ­
t u ,  W ielogłow ski, —  Sekre ta rz  G e n e r a l n y  Se­
n a t u ,  D a ro w sk i.
K om m issya  nadzwyczajna przez trzy D w o ry  u s ta ­

now iona  , do Senatu rządzącego wolnego m ia ­
sta  K rakow a i je g o  okręgu,
N iż e j  po dp i sa n i  nadz wycza jn i  K om m is sa -  

r ze  p e ł n o m o c n i  t r zech  D w o r ó w ,  mają za­
szczy t  udz ie l i ć  Sen a to wi  w oln ego  miasta K r a ­
k o w a ,  c o  n as tęp u j e :

W y s o k i e  o p ie k u ń c z e  D w o r y  wzię ły  p o d  
d o j r z a łą  ro zw ag ę  p r z e ło ż e n ia ,  k i lkakro tn ie
tak p r z e z  S e n a t ,  j ako też p r ze z  z g r o m a d z ę -



n i*  p r ow o«l »w rr e  do  nich  p o d a w a n e ,  o zaję-  
cie s i ę  r t i o n n a m i ,  za p o m o c ą  k t ó r y ch ,  mu-  
ś n a b y  tak r o z t e r k o m ,  które się wzn iec i ły  p o ­
m i ę d z y  n ie k tó r e m i  w ła dz am i  k rakowsk iemi ,  
j j k o  t e i  wy n ik ły m ■ ąd n a d u ż y c i o m  po ło ż y ć  
ko n i e c ,  o b m y ś l e ć  za r az e m  s k u te cz n e  środki  
k u  z a p o b ie ż e n iu  p o w ro to w i  o n y c l i ,  i z a p r o ­
wadz ić  w konstytucy i  kraju (ego z m i a n y ,  któ­
ry rji by d o św ia d c z e n ie  wskazało p o t r z e b ę ,

Ż y c z ą c  z , d o s y ć  uczyn ić  p o w y ż s z e m u ,  do  
i ch t roskl iwości  o d o b r o  Krak ow a  o d w o ła n i u  
s i ę ,  uz na ją c  o ra z  p o t r ze b ę  o to cz en ia  s ię  w 
tak w aż ny m  d z i e l e ,  świa t ł em i r ada mi  os ó b  
p r a w y c h ,  o ś w i e c o n y c h  i s z cze rze  p r a g n ą ­
cych  d o b r a  kraju s w eg o ,  wysokie  o p ie k u ń c z e  
D w o r y  po lec i ły  p o d p i s a n y m  n ad z w y cz a j n y m  
i  p e ł n o m o c n y m  Komtnif lsarzoin sw oi m p r z y ­
b ra ć  k o m i t e t ,  k tó ryby  wspó ln ie  z n im i  zajął 
s i ę  d z i e ł e m ,  z p o m yś l no śc i ą  w o ln eg o  miasta 
K ra k o w a  i j ego  okręgu  tak bliski związek ma- 
j ą ce m.  Niże j  po d p i sa n i  n i e od p o w i e d z ie i ib y  
do s t a t e c z n i e  w sp an i a ł om y ś l n y m  i d o b r o c z y n ­
n y m  za m ia ro m  Naj j aśnie jszych swoich  D w o ­
r o m ,  gd y by  roz p oc zą ć  s ię  m a j ąc ym  o b r a d o m  
n iepo św ięc i ł i  na jczys tszy,  h chęc i  i n a j b t z  
e t ron n i e j s ze j  gor l iwością r achując  wszakże n i -  
p r z ó d  na szc--ere wsp ó ł d z ia ł a n ie  obyw ate l i  
mias ta  K ra k o w a ,  w ez w a ny ch  d o  komi tetu,  
k tó rego  p rac e  a a  byt przysz ły  kraju t ego ,  tak 
z b a w i e n n y  wpływ  m i e ć - p o w i n n y .  — ( P o d p . )  
Ba ron  de PfliigU  —  de Forckenbeck. —  L .  T ę­
g o  barski. —  Za zgo d n oś ć  d o s ł o w n e g o  t łóma-  
c z e n i a ,  św ia d c z ę :  S ek r e t a rz  G e n e r a l n y  S e ­
n a t u ,  D a ro w sk i.

Rezydenci trzech opiekuńczych D w o ró w , do Se­
n a tu  rządzącego w olnego m ia sta  Krakowa i
je g o  okręgu.

N iż e j  p o d p i s a n i  m a ją  zaszczyt  u d z i e l i ć  S e ­
n a t o w i  w o l n e g o  mias ta  K r a k o w a ,  c o  n a s tę ­
p u j e :

W y s o k i e  t r zy  o p i e k u ń c z e  D w o r y , p o w o d o ­
w a n e  c i ąg łą  t rosk l iwośc ią  o  d o b r o  w o ln eg o  
miaa ta  K ra k o w a  i j ego  o k r ęg u ,  j  n a g l o n e  wie- 
i o k r o t n e m i  p o d a n i a m i  S e n a t u ,  d o g ad z a j ąc  o -  
r a z  ż y c z e n i o m  mie sz kań ców  tu t e j s z y c h ,  po-  
s t a n o w i ł y  z m i e n i ć  s t an  ty mc za so w y i n a d p o -  
r s ą d k o w y , w  j ak im s i ę  kraj t e n  zn a j du je ,  
a z ee eg ó l o i e j  o d  czasu o s ta tn ic h  w s t rząśn ic ń ,  
k t ó r e  g o  d o p r o w a d z i ły  d o  zg wałcen ia  w a r u n ­
k ó w  p o l i t y c z n e g o  s w e g o  i s tn i en i a .  W  tyin 
*e c e lu  m i a n o w a ł y  D w o r y  na d z w y cz a j n y c h  
p e ł n o m o c n y c h  K o m m i s s a r z y ,  jako t o :

Z e  s t r on y  A u a t r y i :  R a d z c ę  l egacy i B a ro n a  
d e  P fliig i.

Z e  s t r on y  P r u s a :  T 8JHego R a d z c ę  R e g e n c y  i 
de Forckenbeck,

Z e  s t ro ny  R o s sy i :  R ze cz yw is t ego  R a d z c ę
S tanu  T ęgoborskiego,

N i e t u o g ą c  u z n a ć  za p r a w n e  wejście d o  S e ­
na t u  kilku c z ł o n k ó w ,  k tó r zy ,  lub  bez d o s t a ­
t e cz n eg o  tytułu w n im  zas iada ją ,  l ub  też d o  
g r o n a  jego przyjęci  zostal i  w poś ró d  z a b u ­
rze ń  i w e p o c e , w której  g łó w n e  r o z p o r z ą d z e ­
nia konstytucy i  krajowej  z a w ie s zo n e  by ły ,  
ma jąc  o raz  na u w a d z e ,  i i  R z ą d  tutejszy o d  
d a w n e g o  już  czasu p o z b a w io n y  jes t  N a c z e l ­
n ika sw eg o  ko ns ty tu cy jn e g o ;  wysok ie  D w o r y  
o p ie k u ń c z e  n ie uwa ża ły  S ena t u  w dz i s ie j szym 
sk ła d z i e ,  jak tylke za władz ę  tym cz as ow ą ,  
u s t a n o w io n ą  j e dy n ie  w z a m i a r z e ,  ażeby  b ieg  
c z y n no śc i  a d m in i s t r a cy jn y c h  n ie  by ł  p r z e ­
r w a n y m .

P rz e j ę t e  o b o w i ą z k a m i ,  j ak ie  na n ie  wk ła ­
dają  t r akta ty ,  jako na o p i e k u n ó w  w o ln e g o  
mias ta  K ra k o w a ;  życząc n i e m n ie j ,  ażeby  kraj 
t e n  jak na j rych le j  móg ł  używać do b r o d z i e j s tw  
s t a ł ego i p r aw n ie  u s ta n o w io n e g o  rzeczy  p o ­
r z ą d k u ;  wziąwszy wreszc ie  na  u w a g ę ,  czego  
wy ma g a  be z p i e cz eń s t w o  ich własn ych  pańs tw,  
D w o r y :  Aus t ryack i ,  P rusk i  i Rossy jłk i ,  p r z e d ­
s ięwzię ły inny  t e ra źn ie j sz em u R z ą d o w i  K r a ­
ko w sk i em u nad a ć  sk ła d ,  którein to d z i e ł e m  
r ó w n i e  w a ż n e m  jak t r u d n e r n ,  K o m m is s a r z e  
p e ł n o m o c n i  zajęl i  s ię  t roskl iwie  za ra z  po  
a w o je m  pr zyb yc iu  d o  tu te j szego  miasta ,

W  skutek tego Senat  w o ln e g o  miasta  K r a ­
kowa  i j ego  o k r ęg u  z ł o ż o n y  o d tą d  b ęd z ie  
z  na s t ępu ją cyc h  c z ł o n k ó w :

P r e z e s :  K as pe r  W i e lo g ł o w s k i ,  —  S e n a t o ­
r o w i e  d o ż y w o t n i :  A n t o n i  Bys trzanowsk i ,  F e ­
l ix  G ro d z ic k i ,  J ó z e f  M ic h a ł o w sk i ,  ( c z ł o n k o ­
wie  p r ze z  d a w n ą  K o m m is s y ą  o r ga n iz ac y jn ą  
m i a n o w a n i ) ;  J a cek  M i r o s z e w s k i ,  ( n o w o  m ia ­
n o w a n y ) .  — S e n a t o r o w i e  d o c z e ś n i : A n t o n i  
W a l c z y ń s k i ,  (k tóry d o tą d  u rzą d  t en  ty m c z a ­
s o w o  s p r a w o w a ł ) ,  J ó z e f  S k o r u p k a ,  J ó z e f  
H a l l e r ,  K ar ó i  T r e j t l e r ,  ( n o w o  m i a n o w a n i ) .

Sek ie ta ra  g e n e r a l n y  W i n c e n t y  Darowsk i ,  
k tó ry d o t ą d  ob o w ią z e k  t e n  tym c za so w ie  pe łn i ł .

N o w o - o b r a n y  S e n a t  w e j d z ie  na t yc h m i as t  
w  s p r a w o w a n i e  u r z ę d o w a n i a  s w e g o ,  o  c i e m  
n iż e j  po d p i s a n i  za w ia d a m ia ją c  S e n a t  t e ra ­
ź n ie j s zy ,  .mają zaszczyt  oświadczyć  m u  za ra ­
z e m ,  iż o d  tej  chw i l i  n i e m o g ą  u z n a w a ć  aa 
p r a w n ą  ż a d n e j  z  czy nn ośc i  j e g o ,  an i  też ża ­
d n y c h  u t r z y m y w a ć  z n im  s t os un k ów .  —  
( P o d p i s a n o )  L o r e n t z .  — d e  F o r c k e n ­
b e c k .  —  Z a r z e c k i .  —  Za z g o dn o ś ć  d o s ł o ­
w n e g o  t ł ó m ac ze n ia  św iadczę :  Sekr e ta rz  g e n e ­
ra ln y  S e n a t u  D a r o w s k i .

T  tt r c y a.
Z  S a r a j e w a ,  d n ia  24. L u te g o .

Baszo s two  Bośni ; ,  k tóre o p r ó c z  B oś n i i  obej -
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cnowało H e r c e g o w in ę  i Kroscyą  Turecką ,  ma  
być  na 3 części  p o dz ie lo n e .  Wczoraj  o d e ­
brano (u wiadomość  z M o n a r ,  iż d. !§• b. ni. 
przybył  tam Hassanbegh  • Ress u lbegowicb ,  
Kaymakan n ow e go  Rządzcy  H e r so g o w in y ,  
A l e g o  Ba sz y ,  i objął  swój ważny  urząd,  
Turcy  w Mostar chcą  zburzyć n ie d a w n o  w y ­
stawiony tam kościół  grecki .

G  r e c y a ,
Z N a u p l i i ,  dnia 7, Lutego.

Grecya pozyskała nakoniec  ce l  swo ich  na­
dziei .  Dnia 30. Stycznia Król jej przybył  do  
portu Naupl ia.  Odtąd p e łn o  jest  okrętów  
«  zat oc e ,  a ludzi  na brygach.  N ie p od ob n a  
opisać radości ,  jaką widok ten wzbudzi ł  
w,sercu wszystkich Greków.  Nie m ow lę ta  n a ­
wet n ie  pozostały w m ie ś c ie ;  matki bowi em  
wzięły j e na ręce  i poszły ■ n iemi naprzec iw  
Króla ,  który im lepszą przyszłość  ma przy­
sposobić.  W sz ysc y  b łagamy B o g a ,  aby g o  
jak najdłużej zachował .  Wczoraj  po po łu­
d n i u ,  gdy Król incognito wys ze d ł  ce le m  uda­
nia się na obiad na okręt an g ie l s k i ,  pozna ł  
go lu d ,  i wydając radosne  okrzyki  s z e d ł  za 
nim.

Z P a t r a s  d n i e  15 .  L u t e g o .
S łychać ,  i i  wojsko bawarskie zajęło wszy ­

stkie warownie w okol icy N a u p l i i ,  a w sz ę ­
dz ie  zupe łna  spokojoość  panuje .  Woj sko  
Irancuzkie które było w  N a u p l i i ,  stoi  o b o ­
ze m  na równinach  A r g o s ,  zkąd za dwa ty­
go d ni e  wyruszy d o  A l e n  i N e g r o p o n t e ,  ce ­
l em  zajęcia tycb miejsc na czaa krótki,  a p o ­
tem oddania wojsku bawarskiemu.  W  Nawa-  
rynie  zaczę li  już Francuzi  sprowadzać swoję  
artylleryą i potrzeby w o jc no e  na trzy statki, 
które n ie d a w n o  prsyby ły  tam a Marsyl i i .

B e l g i a ,
Z  B r u x e l l i ,  dnia 24. Marce .

Journal Antwerpski daty wczorajszej robi
n *d pytan iem w z g lę d e m  kosztów ostatniej,
Wyprawy Francuskiej następująco uwagi;
»rrancya uczyniła nam bez wątpienia wielką
przys ługę ,  oswobodaając granice  Belgi jskie
i t ” a* ot* Pr*ykrego sąsiada. Je-
n j a k k o l w i ek  s k ł o n n i  j e s t e ś m y  d o  u c z u ć

w d z . ęc zn o śc r ,  w iedz ie l i śmy  atol i  L i  L

konałoś  ' V  J T K E
miała w p ł y ni e M« i «
R z ą d  FrancuatV ?egO D* M r , w > n asze .
żal partyi r e w t  u c S t ' ^ w L l L ^ t  
oręża F r a n c u s k i ^ l e L ^

w L ^enn ego1* ”  W z T d “ " Pr» g ° ł« R O  h o n o r u  
T  i « ) ta d e llt  u tw ie r d z iło

monarchią L u d w . k a  F i l i i ,  j o d f a d  zakwita
znowu handel i ożyw i,  V p « £ | i  S

zaś nas A nt w er pc zyk ów  się do ty c zy ,  zos ta­
wi ło  o n o  nas w ternie sa m em  p o ł oż e n i u ;  c o  
gorsza w handlu morskim teraz większa j e ­
szcze  nastąpiła stagnacya ,  niż  dawniej .  N a  
własność zdobyc ie  to żadnego  n ie  wywiera­
ło  wpływu a bieda powszechna  jak była,  tak 
jest.  N ie p e w n o ś ć  po łożenia  naszego  i ueie-  
raięźl iwość ofiar n ie z m i e n n e .  Z e  wzg lędu  
na bezp ieczeńs two  miasta nieznat iśmy ża­
dnej  obawy przed wz ięc iem  w a ro w n i ,  kiedy  
przekonani  byl iśmy,  źe taż n iewyzywana  nie-  
rozpocznie  przeciw nam kroków nieprzyja­
cielskich.  B o  bombardowanie ip r. 1830. na­
stąpiło tylko w sk u t ek  takiego w y zy w an ia ;  
prawdę i istotę rzeczy dz iennik i  re w olu ­
cyjne z umysłu poprzekręcały i większą cz ęś ć  
świata n ie go d ny m  sp osobem  zw io d ły .“

N a  pos i ed ze n i u  wczorajszem Izby  R e p r e ­
zentantów polityka była przedmiotem obrad.  
Minister spraw zewnętrznych  powtórzy ł ,  ?:•*? 
d awn ie j ,  iż A ng l i a  i Francya posts o o w; y 
traktat z dnia 15. L i s top ada ,  bąć przyjaciel­
ską bąć nieprzyjacielską drogą do skutku przy­
prowadz ić;  n iew ie  jeszcze nic o układach  
zawiązanych w L o n d y n i e  przez Pana D e d e l ;  
R zą d  Belgijski w n iezem nieodatąpi  od tra­
ktatu wyżej  ws potnnionego ,  chyba  aa z u p e ł n a  
i  s łuszne w y n a g r o d z en ie ;  wszakże zmiany te  
m og ą ce  być przedsięwziętemu jedynie  tylko  
skarbowych i handlowych  pytań tyczyć s ię  
b ęd ą ,  nad którcmi Izba  zawyrokuje ;  być  
może ,  że też żadne nie nastąpi s tanowcze roz .  
rz ąd z en ie ,  tymczasem jednak handel  o d z y .  
ska swoję wolność .  W z g l ę d e m  kosztów na  
o b y d w ie  w ypr aw y,  jako i na blokadę portów  
H o l a n d y i  ło ż o n y c h  uważał,  iż Be lgia  niejest  
zobow iąza ną  wrócić o n y c b ,  kiedy A n g l i a  
i Francya s ię  dobr owo ln ie  podjęły uskute­
cz n i en ia  traktatu z dnia 15,. Li stopada.

Z  H a van nah  donoszą  , źe osady d wó ch  tata 
stojących okrętów Belgijskich z przyczyny  ró­
żnośc i  zdań swoich  pol i tycznych formalną  
między  sobą s toczyły bitwę.  P o n i e w a ż  na  
Kuba n iem a dotąd Konsula  Be lgi jsk iego,  
więc  Konsul  Francuzki  wdawszy s ię  w tę 
sprawę roz łączył  walczących-  ale wtenczas  
d o p ie r o ,  gdy już na ob ydw óch  okrętach b y ło  
kilku ciężko  raBnych.

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. Marca.

Między  dziennikiem N o u v e l l i s t e ,  orga­
n e m  Ministeryum i K o n s t y t u e y o n  is  t ą ,  
t łumaczem stronnictwa Pana D u p i n ,  (nazwa­
nego ticrs-parti)  rozwinęła się zacięta kłótnia.  
Pierwszy z tych dzienników powiada howieim 
w swoim najnowszym numerze:  „ Z a p r z e c z a ­
jąc istotności stronnictwa T i t r s p a u i , w iedz ie -
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liśmy dobrze ,  i ż ,  jak wszędzie,  tak i między 
naini  tacy są ludzie,  którzy niekontenci  z ko­
n iecznego  toku spraw,  skłonni są uczynić nas 
odpowiedzialnymi za wypadki,  z których tylko 
Opatrzność 'sprawę złożyć m oż e ,  [ludzie, któ­
rym się ich podrzędne  położenie przykrzy, a m ­
bitni  ob ł udn icy , których jedynem jest życze­
n ie m ,  stanąć przy sterze pańs twa,  którzy je­
dnakże niemając innego systematu jak tera­
źniejsi Min is t rowie ,  a nieposiadając ich zdol ­
ności  i przywiązania ku ustawom krajowym 
i monarch i i ,  może mają zamiar odpadnąć,  
a takim sposobem tamte obalić. Wszakże 
chociaż od  półrocza częste i pomyślne do tego 
6ię nastręczały sposobności ,  owo T i e r s • paru 
jednak dotychczas zostało na ustroniu i nie- 
ośrnieliło się zatknąć bandery swojej. P o n i e ­
waż zaś mimo to twierdzą,  że takie Tiers-par t i  
istnieje,  wzywamy o n o ,  aby się choć raz po­
kazało,  Mirristeryum, jakiejkolwiek bąć bar­
w y ,  które kiedyś spełni  powołanie swoje 
i utwierdzi monarchią konstytucyjną,  powin­
n o  nareszcie być oswobodzonem od swych ta­
jemnych hamowników i wiarołomnych przeci­
wników,  usiłujących w ciemności  wstrzymy-, 
wać działanie c n e g o ;  owa mara tego Tiers- 
parti musi koniecznie wprzód zniknąć. Czem- 
ż e ż j e s t ,  dla B o g a ,  owo Tiers  part i ,  to st ron­
nictwo,  które się od pół roku pociemku prze­
ciw systematowi i p rawnym dziedzicom sy» 
stematu dnia 13. Marca spiknęło? Gdzież 
jest  ta partya? Wystąpc ież  nareszcie ha 
j a w ,  wy ludzie s tanu ,  mający nibyto w rę­
ku waszym szczęście kraju,  złóżcież maskę, 
abyśmy nareszcie widzieć mogl i ,  czem jesteś­
cie i co zdziałać potraficie. Mamy w szeregach 
naszych dość zb iegów; n iedbamy jednak o to, 
i e  garstka ta niestałych i żebrzących popular ­
ności  przed drzwiami wszystkich, nasodstąpiła,  
byleby tylko reszta wojska została na miejscu 
i obronne  zajęła stanowisko. Niech nawet li­
czba odszczepieńców się p o m n a ż a ; wyzywamy 
icli sami do walki. Tiers-par ti  powinno się 
oświadczyć i wyzwanie swoje przyjąć .“ ■— 
K o n s t y  t u c y  o n i s t a  nazywa ten artykuł 
wściekłą napaścią na znamienitą część większo­
ści,  upatrując w nim oczywisty dowód twier* 
dzenia swego,  że rozwiązanie Ministeryum 
wkrótce nastąpić musi. „P rzypomni jm y sobie, 
powiada ta gazeta,  z jak uprzejmą chęcią przy 
zagajeniu posiedzeń tym się oświadczano, któ­
rych teraz nielitościwie napastują;  porównaj,  
my pochwały ,  jakiemi naówczas kandydatów 
na posadę Prezesa w Izbie Deputowanych za­
szczycano ,  z zaczepkami owego ar tykułu,  
a przekonamy się n iemyln ie ,  że to jest wróżbą 
przeistoczenia rzeczy,  potrzebnego równie dla

interesu kraju,  jak dla monarchii .  Prawda,  
żęc i  mężowie ,  przeciw k tórym teraz gabinet  
dnia 11. Paźdz,  obelgi i potwarz s-roję w y m ie ­
rzył ,  cierjdiwość, zrzeczenie się i powolność 
swoję od 3 miesięcy do wysokiego posunęli  
stopnia.  Le cz  czyi  ścierpią oni to bezczelne 
wyzwanie,  tę obrazę i ze lżen ie ; czyż zezwolą 
o n i ,  aby Ministeryum nadal się utrzymało, 
które jedynie tylko ich położeniu zawdzięcza 
byt swój?  Niemoźemy temu dać wiary.“ 

Komitet  D e p u to w a n y c h , który się dla sub- 
skrypcyi na korzyść Pana  Laffitte zawiązał 
i dotąd tylko się z członków oppozycyi składał, 
chcąc się pozbawić cechy wyłączonego s t ron­
n ic twa ,  wezwał kilku Depu towanych  prawne­
go środka do współdziałania.  Z  pomiędzy 
tych nowych Rommissarzy wymieniamy tu P a ­
nów Martel  z Bordeaux,  Ful ch i ron  z Lugdu-  
n u  i Gunia Guiduine  z Sedan. Genera ł -Poru-  
cznik Alix ofiarował 500 f r . , V ie om te  Cha­
teaubriand ioo fr, z przyłączeniem następują­
cej uwagi:  „ G d y m  się po mianowaniu Mini­
steryum Polignaca wyrzekł miejsca Posła 
w Rz ymie ,  byłem o su m m ę 10,000 fr. w a m ba ­
rasie;  znalazłem ją w kassie Pa n a  Laffitte. 
Mało więc to znaczy, jeśli szczupłą kwotę pro- 
wizyi odpłacam za su m m ę ,  której mi bez pro- 
centów pożyczono i którą wróc iłem;  pospie­
szam więc Panowie ,  przesłać I m  to o  fr. do 
subskrypcyi na korzyść Pana Laffitte otworzo­
nej ,“ — Najnowsza lista K u r y  e r a  F r .  wyno­
si 321-2 fr. ,  K o n s  ty t u c y o n i s t y ,  1689 fr., 
dziennika d u  H a v r e  3000 fr., dziennika d e  
R o u e n  1907 fr. Oprócz  wszystkich gazet 
oppozycyjnych , otworzyły także niektóre ga­
zety prawnego środka subskrypcye w tym celu. 
— K o n s t y t u c .  i T e m p s  zawierają pismo 
architekta Cons tant in ,  w którein o wielu 
czynach szlachetnych Pana Laffitte czytamy- 
„ J a  też należę (mówi autor )  do liczby tych, 
którzy Pana  Laffitte o stratę znacznej summy  
przyprawili.  Przed  kilku laty,  gdym kierował 
rozległemi  przedsięwzięciami budowniczemi 
w Pa ry żu ,  pożyczył mi P .  Laffitte wspaniało­
myślnie 500,000 fr. bez procentów i wszelkiego 
wynagrodzenia.  Wypadek  nieodpowiadał  
oczekiwaniom moi m i cały kapitał przepadł .  
P a n  Laffitte nigdy mi żadnych dla tego nieczy- 
nij  zarzutów,  owszem po nieszczęściu inojem 
jeszcze więcej dał mi dowodów przychylnych 
chęci .“  Dalej wspomina nadsełacz p i sma, że 
P311 Laffitte roku x815• 1 dwa mil iony zaliczył 
skarbowi państwa , aby wielkiemu nieszczęściu 
w Paryżu zapobiedz i armią wprawić w m o ­
żność cofnięcia się za Ligierę;  oraz , £e pod­
czas kryzy skarbowej w r. 1818- przeszło 4 mi­
l ionami wsparł giełdę stolicy.
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J o u r n a l  d e s  D e b a t a  z a w i e r a :  l a b a  D e -  w i a j ą  s i ę  I z b i e  z w y k l e  a ź  p o  u p ł y w i e  t r z e c h  
p u t o w a n y c h  r o z s t r z y g n ę ł a  p y t a n i e  n a d e r  w a -  l a t ,  t a k ,  ź e  r .  b.  r o z t r z ą s a j ą  s i ę  d o p i e r o  r a ­
ź n e  w p r a w o d a w s t w i e  s k a r b o w e m .  W  b u d -  c h u n k i  z  r o k u  r 83o.  C ó ź  w t e n c z a s  I z b a  m a  
ź e c i e  l i c z b y  w y d a t k ó w  s ą  d w o j a k i e :  j e d n e  u c z y n i ć ?  O k o l i c z n o ś c i ,  a c z ę s t o  n a w e t  M i -
a t a ł e ,  p e w n e ,  j a k o  t o :  d ł u g  p u b l i c z n y , l i s t a  n i s t r o w i e  s ą  j u ż  w ó w c z a s  i n n i .  P r z y j m u j ą  
c y w i l n a ,  p e n s y e  u r z ę d n i k ó w ; d r u g i e  z m i e n n e ,  s i ę  w i ę c  b e z  r o z t r z ą ś n i e n i a  p o d o b n e  k r e d y t a  
k t ó r e  t y l k o  p r z y b l i ż o n y m  s p o s o b e m  m o g ą  b y ć  d o d a t k o w e ,  k t ó r e  n p ,  r .  183°* w y n o s i ł y  n i e  
w y r a c h o w a n e ,  i w c i ą g u  r o k u  a l b o  s i ę  z t n n i e j  m n i e j  j a k  6 3  m i l i o n ó w !  O  i l e  M i n i s t r o w i e  
Sz a ją ,  a l b o  p o w i ę k s z a j ą ,  w e d ł u g  o k o l i c z n o ś c i ;  o g r a n i c z e n i  s ą  c o  d o  z a p o b i e ż e n i a  p o t r z e b o m  
t a k i e m i  s ą  w y d a t k i  n a  r ó ż n e  g a ł ę z i e  a d i n i n i -  g w a ł t o w n y m ,  n a d z w y c z a j n y m ,  o  t y l e  d o w o l -  
s t r a c y i .  M i n i s t t r y u m  n i e j t s t  p r z e d s i ę b i e r c ą ,  n o ś c i  i c h  z o s t a w i o n e  s ą  p r z e w y ź k i  w  w y d a t -  
k t ó r y  o b o w i ą z u j e  s i ę  a d m i n i s t r o w a ć  k r a j  z a  k a c h  z w y c z a j n y c h .  I  c ó ź  p o m o ż e ,  ź e  s i ę  
a u m m ę  r y c z a ł t o w ą ;  j e s t  o n o  j e d y n i e  p e ł n o -  p r z y  u k ł a d a n i u  b u d ż e t u  z m n i e j s z ą  s u m m y  wy-  
( n o c n i k i e m ,  a  z  z m n i e j s z a j ą c y c h  l u b  z w i ę -  d a t k o w e ?  G d y  p o  t r z e c h  l a t a c h  p r z y j d z i e  d o  
k s z a j ą c y c h  s i ę  p o t r z e b  k r a j u  i w y d a t k ó w ,  ź a -  z ł o ż e n i a  r a c h u n k ó w ,  o k a ż e  s i ę ,  ź e  w y d a t k i  
d n e j  c o  d o  s u m m y  b u d ż e t e m  o z n a c z o n e j  ko-  k t ó r y c h  l i c z b y  s ą  n i e p e w n e ,  p r z e c h o d z i ł y  
r z y k c i  l u b  s t r a t y  p o n o s i ć  n i e m o ź e .  T e  l i c z b y  s u m m ę  w b u d ż e c i e  o z n a c z o n ą  o  t y l e  ,  a  t y l e  
z m i e n n e  w  b u d ż e c i e ,  n i e s ą  j a k  t y l k o  e w a l u -  m i l i o n ó w ,
a c y ą ,  s u m m ą  p r z y b l i ż o n ą  d o  r z e c z y w i s t y c h  T e r a ź n i e j s z e  M i n i s t e r y m  ż ą d a ł o  w  t e j  m i e -  
w y d a t k ó w ,  o  i l e  t a k o w e  d a d z ą  s i q p r z e w i d z i e ć ,  r z e  o d  I z b  p o p r a w y  U6t a wy  s k a r b o w e j .  P r z e d -  
—  O p r ó c z  t y c h  d w ó c h  g a t u n k ó w  c i ę ż a r ó w  p u -  s t a w i ł o  I z b i e  p r o j e k t  d o  p r a w a  d o z w a l a j ą c y  
b l i c z n y c h ,  k t ó r e  c o  d o  b y t u  s w e g o  s ą  p e w n e ,  r z ą d o w i  j u ż  za  r o k  1 8 3 2 .  k r e d y t  d o d a t k o w y  
i  z  k t ó r y c h  d r u g i  j e d y n i e  c o  d o  s u m m y ,  n i e  54.  m i l i o n ó w ,  ł ą c z ą c  z  u m y s ł u  w  o g ó l n ą  t ę  
z u p e ł n i e  m o ż e  b y ć  o z n a c z o n y m  , m a  k r a j  c z ę -  l i c z b ę  t ak  w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e ,  w z g l ę d e m  
s t o  w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e ,  n i e p r z e w i d z i a n e ,  k t ó r y c h  M i n i s t r o w i e  o b o w i ą z a n i  b y l i  p r o s i ć  
j a k i e m i  s ą :  w o j n a ,  z a r a z y ,  c h o r o b y  i t ,  d .  o  k r e d y t ,  j ak  i p r z e w y ź k ę  w y d a t k ó w  z w y c z a j -  
I  t e  n a d z w y c z a j n e  p o t r z e b y  m u s z ą  b y ć  p o -  n y c h ,  k t ó r ą  m o g l i  b y l i  o d ł o ż y ć  a ż  d o  l a t  3 c b ,  
k r y t e ,  a  p r a w o  d o z w a l a  M i n i s t r o m  u ż y ć  w te j  d o  c z a s u  s k ł a d a n i a  r a c h u n k ó w .  . Ż ą d a j ą c  t y m  
m i e r z e  k r e d y t u  d o d a t k o w e g o .  —  Z ę b y  M i n i -  s p o s o b e m  k r e d y t u  n a  o p ę d z e n i e  t e j  p r z e w y ź k i ,  
B l r o w i e  s a m o w o l n i e  w  z a r z ą d z i e  s k a r b u  n i e -  a  t o  z a r a z  p o  u p ł y n i o n y m  r o k u ,  n i e c z e k a j ą e  
C z y n i l i ,  u s t a w a  s k a r b o w a  z  r o k u  18 17 .  z a k a -  z d a w a n i a  r a c h u n k ó w ,  r o z s t r z y g n ę ł o  M i n i s t e -  
z u j e  i m  p r z e k r a c z a ć  w w y d a t k a c h  s u m t n y  b u d -  r y u m  p r z e z  t o  s a m o  p o w y ż s z e  p y t a n i e ,  N e  
ż e t e m  d o z w o l o n e j ,  w y j ą w s z y  w  p r z y p a d k a c h  p r z y s z ł o ś ć  w i ę c  n i e t y i k o  w y d a t k i  n a d a w y -  
n a d z w y c z a j n e j  i n a g ł e j  p o t r z e b y .  W  t y m  ra-  c z a j n e ,  a l e  i z w y c z a j n e ,  g d y  p r z e w y ż s z a ć  
z i e  p o t r z e b n e  j e s t  r o z p o r z ą d z e n i e  K r ó l e w s k i e ,  b ę d ą  e w a l u a c y ą  b u d ż e t u ,  b ę d ą  m u s i a ł y  b y ć  
k t ó r e  z n o w u  n a  n a j p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  u c h  w a l o n e  p r z e z  p r a w o ; n i e b ę d z i e  p o t r z e b a  
P a r l a m e n t u ,  w p r a w o  z a m i e n i o u e m  b y ć  c z e k a ć  l a t t  r z ę c h , w c i ą g u  n a w e t  t e g o  s a m e g o  
m u s i .  —  P r a w o  t o  d o s t a t e c z n e  j e s t  c o  d o  w y -  r o k u ,  s k o r o  t y l k o  o k a ż e  s i ę  p o t r z e b a  p r z e -  
d a t k ó w  n a d z w y c z a j n y c h  i n i e p r z e w i d z i a n y c h ,  w y ż k i ,  I z b y  o  t e r n  z a w i a d o m i o n e  i  o  u d z i e *  
j a k i e m i  s ą :  w o j n y ,  p o w s z e c h n e  c h o r o b y  i t .  d .  l e n i e  k r e d y t u  d o d a t k o w e g o  w e z w a n e  a o s t a n ą ,  
i  k i e d y  b y ł o  p o t r z e b a  w y d a t k ó w  ( e g o  r o d z a j u ,  W  M i n i s t e r y u m  p a n u j e  t a k a  n i e z g o d n o ś ć ,  
M i n i s t r o w i e  ż ą d a l i  o d  I z b y  k r e d y t u  t ak  z w a -  j a k a  b y ł a  p r z e d  s z e ś c i u  t y g o d n i a m i , c o  j e d n a k  
n e g o  n a d z w y c z a j n y .  A l e  c ó ź  p o c z ą ć  z  w y -  n i e w i e l e  z n a c z y ,  b o  s a m  K r ó l  w s z y s t k o  c z y n i  
d a t k a m i  z w y c z a j n e m i ,  z  t e m i  l i c z b a m i  z m i e ń -  i  w s z y s t k i e m  k i e r u j e ,  t o  j e s t :  s p r a w a m i  z e -  
n e m i ,  k t ó r e  t a t w o  w c i ą g u  r o k u  n a g l e  w z r ó ś ć  w n ę t r z n e m i  p r z e z  X i ę c i a  T a l l e j r a n d a ,  a  w e -  

w y c z a j n e  w y d a t k i  n a  ż y w n o ś ć  d l a  w n ę t r z n e m i  p r z e z  P a n ó w  A r g o u t  i M o n t a l i -  
s l i u v  3 P o w , S . s z o n e  b y ć  m o g ą  n a g l e  p r z e z  v e t .  J e s t  o r a z  p r z y  b o k u  M o n a r c h y  B a r o n

w ? d a l k i  n a  s p r a w i e d l i w o ś ć  F a i n  j a k o  N a c z e l n i k  g a b i n e t u ;  b y ł  o n  d a w n i e j
n a d e r  Dp> g d y  P ^ p a d k i e m  S e k r e t a r z e m  N a p o l e o n a .  K r ó l  p o w i e r z a  m u

n i p u / i n  U Z\ 08 a r e o p y c b  z o s t a j e  u z n a n y c h  w s z y s t k i e  s w o j e  p r y w a t n e  i n t e r e s s a » w i e l e  
* *» w i e l u  z  o s a d z o n y c h  t a k ż e  p u b l i c z n y c h  i n t e r e e s ó w  p r z e c h o d z i  p r z e *

n t e j e s t  w s t a n i e  z a p ł a c e n i a  k o s z t ó w ,  n a  k t ó r e  r ę c e  j e g o .  O d d a l o n y  z  u r z ę d u  R a d z c a  S t a n u  
z o s t a l i  s t t a z a m .  W  tej  m i e r z e  p r a w o  m i l c z y ;  B a u d e ,  b y ł  d a w n i e j  P r e f e k t e m  D e p a r t a m e n t u  
n i e n a  ż u j e ,  a b y ż ą d a n o  o d  I z b  n o w e g o  S e k w a n y  i m i a ł  c z y n n y  u d z i a ł  w  r e w o l u e y i  
k r e d y t u .  U r e g u l o w a n i e  t a k o w e j  p r z e w y ź k i  l i p c o w e j .  J e s t  t o  c z ł o w i e k  z  w i e l k i m  z a p a -  
w  w y d a t k a c h  o d r o c z o n e  j e s t  d o  s k ł a d a n i a  ł e m  i u c z y n i ł  w a ż n e  p r z y s ł u g i  K r ó l o w i  przy 
I z h t e  r achunkó w;  t e  z a ś  rachunki p r z e d s t a -  w s t ą p i e n i u  n a  t r o n .  W  I z b U  D eputow anych
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g łosował  z opp o zy c yą  5 sa to ch c ia n o  go  uka.  
rać.  Rząd  czy ni w pra w dz i e  d ob r ze  , o d ł ą c z a ­
jąc się o d  ludzi  l ip c o w y ch ;  lecz nie  w yp ad a­
łoby mu p o z b y w a ć  się wszelkiej  p o dpo ry  i p o ­
win ie  n b y p rzy łą cz yć  się d o  u m ia r k o w a n y c h  
T o r y  sów res tauracyi .  D z i a ła  o n  alol i  r ó w n i e ż  
p r zec iw n i m , i m oż na  p o j ą ć ,  do  cs eg o  takie 
p o s tę p o w a n ie  p r zy w ie d z i e .  T a k  leź czy n i ł  
D y r e k i o r y a t ,  który zadawał  ciosy p rawe j  i l e­
wej  s t r o n i e ;  lecz ( j ak  w ia d o m o  k a ż d e m u )  
sa m p rze z  to upadł .  O b o k  wszelkiej  u l e g ło ­
ści I z b y ,  są takie r z e c z y ,  iź t r u d n o  p r z e w i ­
d z i e ć ,  j a k  s i ę  M in i s l r ry u in  wy winie ,  Z sp e-  
wnra ją ,  iź Marszalek Xiąż ę  D a lm ac y i  zawin i ł  
p r ze z  t r w o n ie n i e  p ie n ięd zy  ska rbowych ,  w s p o ­
so b i e  p r ze wy żs za jąc ym  wszelki  d o m y s ł ,  a 
K o m m ie sy a  Izby  chce  u s u n ą ć  p rze sz ło  dwa 
m i l io ny  i r ankó w z wyda tków Min i s t e r s tw a  
w o jn y .

Karol iści  są  ba rdzo r o zd w oj e n i  w zdaniach
0 X i n i e  Berry.  Je d n i  ciągle uważają oświad­
cz en i e  jej  w M o n i t o r z e  za po t  warz ze  s t r o ­
n y  rządu .  D o  takich należą osobiści  s t ronnicy 
r od z in y  B u r b o n ó w ;  niejest  ich w ie le ,  i n i ema-  
j ą  zn a c z n e g o  wpływu po l i tyczn ego ;  l iczniejsza
1 większy wpływ mająca część Karol is tów p o ­
czytuje  t e n  wypadek za szczęście  dla swojej  
sp r a w y ;  zawsze b o w iem  wdawanie  się X ięż ny  
uw aż a ł a  za p r z e s z k o d ę ;  zostawia p lany s w o je  
n a  czas  p ó ź n i e j s z y , i ma n a d z ie ję ,  iż zajdzie 
z m ia na  w n o w y m  rządzie .  Z aw sz e  j edn ak  n ie ­
z g o d n o ś ć  ta osłabia s t ronn ic two Karol is tów 
i stawia je w n ie moż no śc i  posiadania  w p ł y w u  
pol i tycznego.

P ub l i cz n o ść  paryzką ciągle za jm uj e  na j n o ­
wsza op er a  P a n a  A u b t r :  „ G u s t a w ,  czyl i  Bal 
m a s k o w y ."

W  Blanv i l l e  n iedaleko Char t r es  u m a r ł  n i eda­
w n o  H r .  C ł uze l  w j ó t y m  r o k u  życia .  U ro d z i ł  
9>S r - *737-.  wszedł  w s ł u ż b ę  wojskową ro ku  
*750 . ,  i od b y ł  wszystkie kampan ie  podczas ŝie­
dmio le tn i e j  w o j n y ;  r az n a w e t  dow odz i ł  
w  o w y m  czasie okrę te m na m o r z u .  Po 6ole- 
tn i e j  s łużb ie  o t r zym ał  s t o p i c ń G e n e ra ła -M a jo r a  
i  krzyż kawaler ski  wo j skowego  o r de r u  S. L u ­
dwika.

S łyc ha ć ,  iź Król  żą da ł ,  aby m u  p o d a n o  d o  
p r ze j rzen ia  wszystkie p isma  wzg lędem w y p r a ­
wy  N a p o l e o n a  do E g i p t u ,  zna jdujące s ię  w a r ­
c h i w a ch  mini s te ryalnych.

L i s t y  z Al ex an d ry i  d o n o sz ą ,  źe  W i c e - K r ó l  
E g i p t u  ciągle się jeszcze uz br a ja ,  i źe  t r ud no ,  
aby poprzes ta ł  na ezem m n i e j ,  jak n a  odstąpię 
ni  u całej Syryr.  *

K u r v e r  F r a n c u z k i  pod a je  ilość o b e ­
c n y c h  d łu g ó w  Pańs tw a  Fra ncu zk ieg o  na
4>423>378i7°o fr. Z tych 3,823,878,700 Ir, nale­

ży.do  d łu g ó w  za reges trowanych ,  a 23g,003,000  
do rzę du  d łu gu  nie pokrytego.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  23. Marca .

T i m e s  dzisiejsza zawiera w d o n ie s i e n ia c h  
g i e łdo w ych :  „ W e d l e  wiadomości  z M a d ry tu
wpły w Patia Zea B e r m u d e z  bardzo upada ,  i wy­
g lą da no  tani c o d z ie ń , źe  okol iczności  go  z n i e ­
wolą  do  z łożen ia  u rzędu .  W cz or a j  zrana r o z ­
d aw a no  tu listy nadesz łe  na pakietboc ie  l i z bo ń ­
skim;  są o n e  d a t ow an e  pod  dn.  2. m.  h. n i t z a -  
wierają jednak nic no w eg o .  O  o d eb r a n i u  G e ­
ne ra łowi  Santa Ma i lha  n ac ze ln eg o  dowodz iwa ,  
sp r zc cz ne  krążyły pogłoski .  M ia no w an ie  G e ­
nerała  San L o r e n z o  na  N ac ze ln eg o  W o d z a ,  
sp rawi ło  niejakieś  n i e u k o n te n t o w a n ie  ; s ądzo­
n o  t e ż ,  źe  Tel l a s  J o r da o  , k t ó r e m u ,  jako d r u ­
g ie m u  w k o m e nd z i e ,  miej sce toby się sp r aw ie ­
dl iwie na l e ż a ło ,  w s k u t e k  tego weźmie dymis -  
syą.  D o m  Miguel  dn.  ?6 m. z. był  w Braga.  
L i s t  Kapi t ana Glascock z P o r t o  p o d  d.  4. in.  b. 
d o n o s i ,  źe u tarczkę dn ia  t ego  rozpoczę l i  Mi* 
guel i śc i ,  i źe n ienas tąp i ł a  w s k u t e k  wycieczki  
P ed ry s tó w ;  tym j e d n a k  sprzyja ło szczęście,  
kiedy Miguel iśc i  ze stratą 600 ludzi  zostal i  od- 
parci .  W  wojsku D o m  P e d r a  najwięce j  st raci ł  
ko rpus  Szkocki pod  wodzą  M aj or a  Schaw , j e ­
den  oficer miał  zg inać ,  a p rawie  wszyscy in n i ,  
wyjąwszy tylko M a j o r a ,  miel i  być r an i en i .  
Ca ła  strata K o m ty tu c y o n i s t ó w  w zabi tych i r a ­
n i o n y c h ,  ma wynosić too  lu d z i ;  wszakże po­
dan ia  n a  obu  s t ronach  p rzesadzone .  Z a r a z a  
w P o r to  się n ie w z t n o g ł a , ale wielka ł am dla 
b rak u  żywno śc i  p a n u j e  n ę d z a . "

K u r  y e r dzisiejszy na s tę p u j ą c e  czyni  p o ­
s t r zeżen ia  nad  ó b e c n e m  p o ł o ż e n i e m  kr a j u ;  
„C a ł y  hande l  w takim n ie ładz ie  i r o z p r z ę ż e n i u ,  
iż  słusznie  wielkiej  klęski obawiać s ię  na le ż y .  
N ie k tó rz y  u t r z y m u j ą ,  źe t e raźn ie j sze  p o d n o ­
szen ie  s ię  c e n ,  jest d o w o d e m  zwiększającego  
się  d o b r eg o  m ie n i a  kraju.  A l e  to  sa m o  po­
dn ie s i en ie  się^ccn by ło  p ie rwsz ym p oczą tk iem 
i  n iby  p rzed ig rzysk iem pan iczne j  t rwogi  w roku  
1825- P o dw y ż sz e n ie  s ię  cen  n ie do wod z i  b y ­
na jm n ie j  pomyś lnośc i  i d o b r e g o  mien ia .  
W  każdym czasie r n o in a  taki sz tuczny  p o z o r  
po lepszen ia  zdziałać,  jak go obec n ie  sp r a w io n o  
p rzez  p o m n o ż o n e  wydatki  ze s t rony ska rbu .  
Ja k o ż  w rzeczy  sa m e j ;  im wyższe ce ny  ,  tetra 
większe n ie b ez p ie cz eń s tw o  i tern g roźn ie j sze  
n ieszczęśc ie ,  jeśli  no ty  bankowe  n i e sp o d z i a ­
n i e  zos taną  ściągnięte ,  co się wydarzyło  p r ze d  
pan i czn ą  t rwogą w r. 1&15. I m  bardziej  s ię  
za robko woś ć  p rze z  chwie jące  6ię p o m n o ż e n i e  
ś r od ków  h an d l o w y c h  za c h ę c a ,  *tem bardz iej  
obawiać  się należy  reakcyi .  W  o k a m g n i e n i u  
po dn ie s i e n i e  s i ę  wartości  z ł o t a ,  m o g ło b y  znie-
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wolić bank angielski aby dyskonto swoje zmnie j ­
szy! i wydatki"swoje ograniczy ł , a natychmiast  
upadłyby kunsztownie wymuszone  wysokie 
u t n y , które chwilowe pomnożenie środków 
handlowych w górę nastroiło. Gdyby bank 
angielski noty swoje mógł  utrzymać w obiegu,  
wszystko byłoby dobrze ;  bo jeśliby przyczyna 
n ieusta ła ,  skutek powinienby nadal trwać; ale 
tego bank dokazać nicpotrafi ,  jest on  n iewol­
nikiem systematu,  którego odstąpić n iemoźe.  
Prawodawstwo wyrzekło:  usiłowania zarobko- 
wości mają być zastosowane do ilości zło ta ,  
mogącego być nabyłem do zastępowania one- 
go.  Skutkiem tego jest ograniczenie przemy-  
s łu  i cały kraj w takiin stanie b iedy,  jaki Lo rd  
Kanclerz na posiedzeniach Izby trafnie skre- 
Ślił.

K u r y  e r  dzisiejszy skreślił w obszernym 
artykule położenie stronnictw we Francyi  i ich 
zabiegi przeciw istniejącemu rządowi.  Kończy 
następując* mi słowy:  , ,Otoź są skutki zn iwe­
czonej  nadziei ,  którą rewolucya lipcowa wzbu­
dziła. Wszystkie złe na mi ę tn ośc i , wszystkie 
niespokojne umysły,  połączyły się we Francyi  
przeciw utwierdzeniu władzy, przez ustano­
wienie której zwyciężone i rozjątrzone zostały. 
T a  nieustanna  walka naturalnie nieprzyczynia 
*ię do ulżenia ciężarom korony ; ale szacunek 
roztropniejszych i umiarkowanych,  sumienie 
czyste i sława wyjednania Francyi  swobod pra­
wdziwej wolno śc i , powinny Monarchę  w tru­
d n y m  i kolcami nabi tym zawodzie cieszyć. 
Jakoż  z największern zadowoleniem może on  
na  skutki rządów swoich spoglądać,  i ujrzy na- 

. tenczas,  źe mimo wszelkich przeszkód,  p'ran- 
cya pod jego ber łem na wewnętrznym pokoju, 
na potędze i bogactwach wielce zyskała. T e  
rzeczywiste korzyści,  krórych kraj pod spokoj­
n y m  rządem Ludwika Filipa dostąpił ,  zbijają 
lepiej niż wszelkie rozprawy owe ohydn e  po- 
twarze s t ronnic tw, usiłujących wzniecić rozru­
chy,  aby w powszechnem zamieszaniu i z abu­
rzeniu znaleśc sposobność do wywyższenia sie­bie samych. “

W e d łu g  raportu zdanego  Izbie niźszei na-
■'•jPUjący oficerowie morscy angielscy óosia
broupheCl Vn,n e  UtZ<idy: W ic e  A d m i r a Y l W
urząd n ieczynni  49 i  ^  S,UŹbie- ma
g "  469 funt. szt.

ny
szt

n iec łynny  urząd przynoszący możnego docho­
du  1383 funt.  szt . ; Genera l -Major  marynarki 
Cockburn ,  będący 29 lat w czynnej  służbie,  
ma nieczynny ur zą d ,  przynoszący rocznego  
docho du  1037 funt.

T łok  ludzi przybywających do banków ir­
landzkich, celem odbierania p ieniędzy,  nazy.  
wają w I rłandyi  „cholerą 0 ,Connellską,“

Wychodzące  tu pismo peryodyczne  C h r i ­
s t i a n  A d v o c a t e ,  zawiera statystyczne wiado­
mości o rozkrzewieniu się religti katolickiej 
w Angli i  i Szkocyi. Je s t  tain 11 kollegiów i 35 
seminaryów do usposobienia xiężv katolickich. 
Miasto Manchester ,  gdzie przed 76 laty by ło  
tylko 70 mieszkańców religii katolickiej, liczy 
już teraz 42,000, L iwerpool  52,000, Glasgow 
30,000. W  r. 1831. było w Angli i  i Szkocyi 
479 kaplic katolickich, teraz zaś jest ich jeszcze 
więcej.

Statek parowy nazwiskiem „Xiążę Wel l ing­
ton ,“ przybył z Boulogne  do Dea l ,  i wkrótce 
z oddz ia łem wojska popłynie  do Opor to .

Generała - Majora Ewans  zna leziono n ieda ­
wno w pokoju jego,  leżącego na posadzce twa­
rzą ku niej odwroconą ,  i wkrótce potem sko­
nał.  ̂ S p r o v adzotiy lekarz oświadczył ,  iż ude ­
rzenie krwi w mózg,  było przyczyną  tdj nagłej 
śmierci-

Rozmaite wiadomości.

urząd ni q * y 49* lat w czynnej  służbie,  ma 
S»» 469 f u m ^ ^ ’ P rzynosz4c? dochodu roczne 
S 4 9 nt. szt . ;  Kontr  Admirał  Martin beda

’• G e L r a f t ?  docho.du o c z n e g o  370 funt  
. . marynarki Lord  Saumarez be-

11 r71H 3 czVnnej służbie,  ma  nieczynny
f Itu *7t P rr yno8z4cy rocznego doc hodu 1728
S m ith  * h P (enera  l| 0 ru c znik marynarki  S idney

b ^ c y  Ul lat w  c z y u o e j  s ł u ż b ie ,  m l

J e d n a  z gazet  francuzkich pisze , i e  n i e d a ­
wno przybył do  Kons tantynopola  okręt  Bos- 
syjski z 70 ładnemi  niewolnicami  Czerkas- 
kient i ,  z których za każdą z osobna  bogaci  
Tu rc y  po 7000 plastrów zapłacili .  P raw o­
wierni  muzu łmanie  mocno tern uradowani  zo­
stali ,  sądzili  b o w ie m ,  źe po wzięciu A n a p y ,  
tego wielkiego targu na Czerkaskie i Georg i -  
jańskie n iew oln ice ,  nie będą mogli  p o m n a ­
żać dalej baroiny swoje temi,  po całym W sch o ­
dzie s ły nn em i ,  pięknościami.  (R o z m .  Lw.)

Somerse t ,  autor  „Młodości  Shakespeara44 
i innych z upodobaniem przyjętych dramaty­
cznych sztuk angielskich, znajduje się w sta­
nie najsmutniejszym ubóstwa. A u to r  ten tak 
dalece podupadł ,  źe n i edawno chodził  po uli­
cach L o n d y n u  z deską na  piecach,  na której 
napisane  były s łowa: „Zł i tujcie się nad au to­
rem stu dzieł teatralnych.44 By niebył  pozna­
n y m ,  miał twarz do połowy zakrytą.

W  Angli i  pod nazwą Argicultural improve­
m ent institution  (zakład ku rozgałęzieniu rolni ­
ctwa)  zawiązało się towarzystwo,  mające za­
miar zatrudnić się pożytecznetn i korzyść przy,
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nos z ąc em  p o m ie sz cze n ie m pracowi tych,  lecz 
za t ru dn i en i a  n iemających  ubog ich ludzi .  Z a ­
myślają  cel t en os ięgnąć za p o m o c ą  osad k r a ­
j o w y c h ,  na wzór  ho lendersk ich  w Freder i cks-  
oord.  P o d ł u g  d ok ła d n y ch  P ar l amento wi  p rze ­
ło ż o n y c h  wyracho wa ń  zna jdu je  się w Angli i  
15 mil ion,  m or gó w  pola do upraw y zda tnego ,  
które  nie jes t  j e szcze uprawne .  To w ar zy s t w o  
w zm i an k o w an e  chce  za tem tyle, ile będz ie  m o ­
ż n a ,  nabyć  pól  tych od łog iem leżących , a to 
bąć  p rzez k u p n o ,  bąć d r o gą  d a r o w i z n y ; ta­
kowe  za m ie r ną  op ła tę  chce rozdać  po m ię d zy  
u b o g i c h ,  zaopat rzyć ich w po t rz e bn e  do u p r a ­
wy na rzędz ia  i udziel ić im o raz  nauk  s toso ­
w n y c h ,  jakim spo so b e m  da n e  sobie pola m o g ą  
najkorzystnie j  ob r ab i ać ,  wreszcie przez  ciągłą 
p rac ę  i s ta ranność  za bezp ieczyć  sobie stały ka­
wa łek  chleba .  P ie rwsze  wydatki  towarzystwa 
mają  być pokry te  za p o m o c ą  składek ,  które 
p rzy jm ują  aż do dzies i ęciu szy l ingów.

W  l i czbie  l i t e ra t ów ,  którzy w skutku o b j a ­
ś n i e ń ,  w yn ik ł yc h  w Koumnissyi  izby D e p u ­
to w a n y c h  F r a n c y i ,  rozt rząsza jącej  b ud że t  m i ­
n is t er s twa sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  wyrzekl i  s ię 
w s p a r c i a ,  j akie pob ie ra l i  z surnm ta j e m n y c h  
t ego  m in i s t e r s t wa ,  zn a jd u ją  s ię  n as tę p n e  
z n a n e  i m i o n a :  A n d r i e u x ,  cz łonek  A k a d e m i i  
f r a n c u z k ie j ,  Karol  N o d i e r ,  K aro l  L ec re te l J e ,  
S a u v a n f ,  i P a n i e  T as t u  i E rn i l i a  G i r a rd in .

T w i e r d z ą  za p e w n ą  źe  Xi ąż ę  M e t tc rn ic h  
p r z e p ę d z i  część n a s tę p n e j  wiosny  w swo ich  
d o b r a c h  J o h a n n i s b e r g , gdz i e  n ie k tó re  osoby  
d y p lo m a ty c z n e  b ę d ą  też u n ie go  w gośc inie .  
U r z ą d z e n i a  tyczące s ię  se jm u  n i e m ie ck ie g o ,  
o d w ik ła n ie  za g a d n i e n ia  L u x e m b u r s k i e g o , i 
z ł a t w ie n i e  n i e p o r o z u m i e ń  po m ię d zy  p e w n e -  
m i  cz ł on ka mi  związku n ie m i e c k i e g o ,  b ę d ą  
na l eż a ł y  d c  l iczby r o z r yw e k  wie j sk ich ,  któ­
r y c h  zna kom i t y  cz łowiek  s t a n u  w tym w y p o ­
c z yn k u  u ż y ć  so b i e  za m ie rz a .

P .  H i p p o l i t  P r e v o e t , cz łon ek  A t e n e u m  
Sztuk w Par yżu ,  wyna laz ł  skor op i sm o ( steno-  
g r a p h i e )  m u z y c z n e .  Za p o m o c ą  tego  sp o s o ­
b u  m o ż n a  n o t o w a ć  n ie  tylko jakąś część s ły­
sz an e j  h a r m o n i i ,  l ecz  najczęśc iej  całą  h a r ­
m o n i ą .  W y n a l a z c a  z a m ie rz a  wykładać  swo- 
ję t e o ry ą  w p u b l i c z n y m  kursie .

W  L o n d y n i e  optyk G ar y ,  z r ob i ł  p o d łu g  
p l a n u  Professo ra C h e m i i  P .  C o o p e r ,  d r o bn i  - 
w id z  n o w e g o  s k ł a d u ,  w dz iw ny c h  sw yc h  
skutkach w y ró w n a ją c y  a rnoźe i p r z e c h o d z ą ­
cy d r o b n o w i d z e  s ł o n e c z n e .  Je s t  to d o w c i ­
p n e  za s t oso w an ie  do  o bs e rw ac y i  mikroskopi-  
cz n y c h  św ia t ł a ,  u ż y w a n e g o  p r z e z  L e y t n a n t a  
D r u m m o n d  do  t r y g o n o m e t r y c z n y c h  w y m ia ­
rów.  D w a  p r ą d y :  j e d e n  ga z u  w o d o r o d n e g o ,

d rugi  k w a s o r o d n e g o , o g r z a n e ,  sk ie ro w a n e  
są na pli tę w a p i e n n ą ,  skąd pows ta je  n a d e r  
m o c n e  świa t ło ,  k tó r e ,  zgę sz cz o n e  z a p o m o c ą  
so c z e w k i ,  powiększa  p r z e d m io ty  o d  10,000 
500,000 r a z y ,  na  okrąg łe j  p ł a s z c z y ź n ie ,  o d  
14 stóp ś r edn icy .  W ł o s  z g łowy  dz iecka,  
wyda je  się w tym d r o b n o w i d z u  jak g ruba  t r ą­
b a ,  o d  2 s tóp ś r e d n i c y ; żą d ło  pszczo le  jest 
o g r o m n y m  baczys tym o r ę ż e m  cz te rec h  s tóp  
d ługośc i .  W  kropl i  wody  w y b o r n i e  u w aża ć  
m o ż n a  walkę r ó i n y c b  n a j d ro b n i e j s z y c h  Żyją­
t e k ;  ro b ac zk i ,  k tóre  g o ł e m u  o k u  n ie zd a ją  
się być g ru b sze mi  od zwykłej  n i c i ,  p r z y b ie ­
rają s t r a szną  pos tawę  węża dus ic ie l a .  N a r z ę ­
dz ie  to z a p e w n e  n ie  m a ło  p r zy ło ż y  s ię  d o  
p o s t ę p u  nauk p r z y r o d z e n i a ;  i tę ma  n a d  s ło ­
n e c z n y m  d r o b n o  w id z e m  w y ż sz o ść ,  iż m o ż e  
być u s ta w io n e m  w k a ź d y m  czas ie ,  k iedy  p i e r ­
wszy po t r ze bu je  dn ia  b a rd zo  j a sn eg o .

S p r o ś  t  o w a n i e .

W  Nam. Wczorajszym pisma naszego str. 432., słup 
prawy, wiersz 15. — zamiast „ z a b ie r a ć * 1 czytaj 
„  z b i e r a ć “ , a na str. 433., słup lew y, wiersz 26. za­
miast „ n o  w i g a c y j n y  c h “ „ n a  w i g a  c y j n y  c h ‘‘.

W  E  Z  W  A N I E .
Z a p o z y w a  się n in ie jszem wszystkich w og ó l ­

ności  którzy do kaucyi  p rzez J a n a  B o g u m i ł e g e  
W ol f f  i j e g o  m a łż o n k ę  E w ę  R o z y n ę  z A s t ó w  
tu w miejscu zamieszka łych  za by łego  p o m o c ­
nika exeku to r sk iego  J a n a  H e l m c h e n  w y ­
s tawionej  na  n ie ruc ho mo śc i  pod  N ro .  219, tu- 
tej po ł oż o n e j  pod  R u b r .  I I I .  N r o .  i .  do i lości  
200 Tal .  zah ypo te ko  wanej  p r e tensyą  mieć m n i e ­
m a ją ,  iżby się w t e rmin ie  na

d z i e ń  10. M a j a  r. b . ,  
p r zed  W .  Assessorem Są d u  Z ie miań sk ieg o  
L e h m a n n  z ra na  w y z n a c z o n y m  s tawi l i ,  i p re -  
ten sye  swe poda l i ,  w razie b ow ie m  pr zec iw ­
n y m  względem prawa swego  do n ie ru c h o m o śc i  
w zastaw dane j  t i zy ma nia  się po z b a w io n e m i  i 
j e d yn ie  do  pozostałości  zm ar łe g o  ju ż  H e l m ­
c h e n  o d es ła n e m i  bę dą  i kaucyą z księgi  hy po-  
t e cz ne j  wym az aną  zostanie.

G n i e z n o ,  dn ia  7. Stycznia 1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W i e ś  Cha r towo  pod  P o z n a n i e m ,  od  Sgo J a ­
n a  r. b. d o  wydz ierżawienia  jest na  rok I , a lbo  
też na  3 la ta;  bl iższą wiadomość  o t e m  udz ie la  

F ,  W .  G r a  e t  z ,  
w R y n k u  p o d  N r e m  44.


